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Piotrków, Piątek 12 Lipca 1918 roku 
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Rok IV. 


wychodzi o godz. 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni O 


TEATR 


„VICTORIA”: 


O>COOOCOGC>>C>>O>>D 
POTER w dnie powszednie od g.' 
.6-ej, w dnie świąteczne od g. 4-ej. 


KINO 


„CZA RY” 


Początek w dnie powszednie o g. 
5-ej, w dnie świąteczne o g. 3-ej. « 
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Pierwszorzędny dramat w 6-ciu aktach. 


eel " a è * 
głównej słynna LottyjNeumann Bl Legjony polskie w polu 


* 1) Hajdar-Ali-Ogły (Turcja)—Rolt (Austrji i Węgier) 
2) Kroton (Warszawa)—Dekiert (Łódź) 


W roli 


Oa 9 do 12 lipca. r, b. Olbrzymi program Jedyny w swoim rodzaju 


Vik bohaterów wśród lodów | śniegu 


Wyjątkowo ciekawe zdjęcie podczas najgorętszych walk na 


froncie włoskim 


Dzis w 9 dniu Turnieju walczą: 


Ra PAGES NOGA NĄ NOA SĄ AAAA AO A PAROS PB OSAD PAPA APG OO POLECA 


i 


SS O artystów sztuki kinematogra- 
ficznej, premjowana piękność 


HELLA MÓJ 


Z OBRAD RADY STANU 


Wtorkowe TETEA Rady Stanu od- 
było się wśród wielkiego zainteresowania, 
zwłaszcza polskich sfer, wojskowych, ze 
względu na umieszczoną w programie o- 

brad ustawę wojskową, która odesłana 


niu wstępnych formalności, sekretarz p. 
Wyrzykowski, odczytał list p. Gniazdo- 
wskiego z rezygnacją z mandatu posel- 
skiego i list, z którego dowiadujemy się, 
że już z jesienią Izba będzie mogła obra- 
dować w gmachu b. Banku polskiego. 
Następnie odczytano petycje, których 
wniesiono aż 12. Dotyczą one głównie 
aktualnej sprawy mieszkaniowej. 


ficerów i żołnierzy 2-go Korpusu 
Wojsk Polskich, przebywających 
w obozie jeńców w Białej, z proś- 
bą o pomoc dla nich i ich rodzin, 
(przydz. Kom. Pet.), oraz petycję zrzesze- 
nia nauczycielstwa szkół początkowych w 
Radomsku, o polepszenie bytu mã- 
terjalnego nauczycielstwa ludowego. Przydz. 
Kom. Oświatowej. Nadto Stow. lokatorów 
w Radomsku przysłało depeszę. i 
Następnie odczytano interpelacje w 
sprawie węglowej, klubu międzypartyjne- 
go w sprawie radnych łódzkich, w spra- 
wie podwód, ks. Grościckiego w sprawie 


- sprzedaży lasów w Ostrowiu. 


7 wniosków nagłych 

Na ostatniem posiedzeniu zgłoszono 
aż 7 wniosków nagłych, w sprawach ak- 
tualnych i niewątpliwie ważnych. Świad- 
czy to wymownie o potrzebie instytucji 
'prawodawczej a zarazem zaprzecza twier- 
dzeniu żywiołów lewicowych, że ' Rada 
Stanu powinna jedynie uchwalić ordyna- 
cję sejmową i rozejść się. Inna rzecz, czy 
wskazane jest takie gromadzenie wnio- 
sków nagłych na jednem posiedzeniu. W 
każdym razie składają one 
wielkiej chęci 
współzawodnictwa. 


O opiekę nad donacjami 
Pos. Fudakowski i tow. 
pujący wniosek: 
Rada Stanu zechce uchwalić: 
W okresie popowstaniowym - znaczna 
część dóbr, stanowiących własność pań- 


ała b 1 cz ytania do Komis BPŁ"? 
6twarc CE ponn zenia GRGREMA TEN u 


Z po-| 
śród innychswymienić należy petycję o- | 


| zapobiedz może 


świadectwo | w 
do pracy i szłachetnego | 


wnieśli nastę- | 


stwową polską, jak również majątków 
ziemskich, należących do osób prywa- 
tnych, została bezprawnie rozdana przez 
rząd rosyjski jego urzędnikom jako na- 
sroda z za wie gz ich opie w ttu- 

| odzyskania 


celem i Akae Kępa w Królestwie 
Polskiem ośrodków rusyfika cyjnych. 

Na terytorjum Królestwa Polskiego, 
zajętem przez władze niemieckie, donacje 
obłożono sekwestrem i oddano. zarządowi 
cywilnemu okupacyjnych władz niemie- 
ckich. Władze zaś austro-węgierskie na 
terytorjaum swej okupacji i w Królestwie 
uznały donacje za własność prywatną i 
pozostawiły opiekę nad niemi z początku 
inicjatywie prywatnej, w następstwie są- 
dom polskim. W wyniku niewyjaśnionej 
sytuacji prawnej co do donacji, za wyją- 
tkiem tych donacji, nad któremi opiekę 
roztoczyły instytucje publiczne w imię o- 
brony dobra narodowego, zapanowała go- 
spodarka dorywcza, częstokroć niszczy- 
cielska, zagrażająca całości tych dóbr. 
Stan ten pogarsza się przez powrót -do- 
tarjuszy, którzy w chęci wyzyskania do- 
tychczas niczakwestjonowanych praw swo- 
ich, dokładają wszelkich starań, by z do- 

nacji osiągnąć jaknajwiększą nog wpły- 
wów pieniężnych. 

Temu niepożądanemu stanowi rzeczy 
sekwestr sądowy, który, 
nie przesądzając niczyich praw, nie dopu- 
ści dewastacji: 


Zważywszy to: Rada Stanu wzywa 


Rząd Polski: 

1) do złożenia Radzie Stanu w jaknaj- 
szybszym czasie projektu prawa w przed- 
miocie regulacji sprayy donacji, zgodnej 
z interesami Państwa Polskiego: 

2) do położenia natychmiastowego 
sekwestru sądowego na wszystkie donacje 
granicach Królestwa Polskiego; 


|2-go władz okupacyjnych bez względu na 
| takie czy inne ich pretensje do tychże 
| dóbr. 
Izba nagłość wniosku przyjęła. 
O zniesienie przepustek 
Niezmiernie ważną i aktualną sprawę, 
jedną z najdotkliwiej odczuwanych boliącek 


3) do wyjednania zgody co do punktu | 


g Tylko przez 4 dni od poniedz., 8, do czwart., 11, wystąpi w otoczeniu najwybitniejszych 
w sensacyjnym, nastrojowym dramacie 
pełnym intryg, na tle stosunków arystokr. 


Na przedstawienia kinematograficzne od godz. 6.30. Ceny normalne od kor. 1.80 do 2.60. 


medale: ZzŁOtYy”, 


s Dalszy dąg Durnieju walki franeuskiej i bokswskiej o mistozostwo m Piotokowa <5 ŻE 


3) Kornacki (champion świata)—Asza (Kijów), walka decyd. 
4) Lurich H (Rosja)—Fristeński (Czechy) 


Początek wszystkich walk o godzinie: 9 wieczorem 


POODOGGOLCDP. MYLONA. 


(RABIANKA OMRAN A 


Arcydzieło ostatniej chwili w 5 cz. 


| społeczeństwa poruszył pos. Zieliński w 
ios wniosku ħagłym, który brzmi: 

Wysoka Rada raczy uchwalić, 
| żywszy: 

1) że żądanie władz okupacyjnych nie- 
mieckich, ażeby publiczność na każdą po- 
dróż, nawet wewnątrz okupacji, posiadała 
odpowiednią przepustkę  (Passierschein), 


zwa- 


dzie soil oddawna zawarty, ani _wzglę- 
i] a eE pA WATUŁuE; STY 
każdy bez wyjątku Sbodiękkny jest mieć 
stale przy sobie paszport, wydany przez 
władze niemieckie, 

2) że każdorazowe wyrabianie przepu- 
stek jest połączone z wielkiemi trudnoś- 
ciami, przykrościami i stratą czasu i krę- 
pujące w najwyższym stopniu dla publicz- 
ności, która to odczuwa 


3) że w okupacji austrjackiej wszelkie 
przepustki, w słusznem uwzględnieniu in- 
teresów miejscowej ludności, są od kwiet- 
nia 1917 roku skasowane i zarówno pasz- 
port władz tamtejszych, jak i władz oku- 
pacji niemieckiej uznany jest jako dowód 
legitymacyjny, dostateczny do podróży 
wewnątrz okupacji, a ulga ta w niczem 
nie naraża na szwank bezpieczeństwo w 
okupacji, 

Rada Stanu wzywa Wysoki Rząd o 
przedsiewzięcie kroków u władz niemiec- 
kiej okupacji o skasowanie krępujących 
przepustek zarówno wewnątrz okupacji, 
jak i przy przejeździe z jednej oku- 
pacji do drugiej z tem, żeby pasz- 
porty władz niemieckich i austrjackich 
miały jednakową ważność na obie oku- 
pacji Nagłość wniosku popierał dr. L., 
Zieliński. Nagłość wniosku przyjęto. 


e Inne wnioski 


Z kolei odczytał sekretarz, p. Wyrzy- 
kowski wniosek nagły p. Kosiora w 
sprawie rekwizycji, domagający się inter- 
wencji rządu w tej sprawie. Po poparciu 
nagłości przez p. Kosiora nagłość wniosku 
przyjęto. 

Dałej odczytano nagły wniosek p. Sta- 
rzyńskiego, żądający, by rząd polski 
rozpoczął z rządem okupacyjnym rokowa- 
nia w sprawie cen płaconych obecnie za 
zboże. Nagłość wniosku po przemówieniu 
p. Starzyńskiego Izba przyjęła. 

Odczytano następnie wniosek p. P v- 
pławskiego w sprawie waluty Kró- 


nie jest usprawiedliwione ani wymagania- 
mi doby wojennej, gdyż pokój na wscho- 


lestwa Polskiego. Po przemówieniu p. Po- 
pławskiego Izba nagłość wniosku przyjęła. 

Wreszcie odczytano wniosek p. Wład. 
Studnickiego w sprawie Polaków- 


jeńców, zgłaszających się do wojska pol- ~ 
skiego. Za nagłością przemawiał p. Wład. + 


Studnicki. Nagłość przyjęto prawie jedno- 


;głośnie. 


Ponadto odczytano jeszcze wniosek 
nagły p Targowskiego w sprawie 
wypłaty należności za rekwizycje. Nagłość 
RSKO ry 
Po „odczytaniu wniosków zwykłych 


przeszła Izba do porządku dzien- 
nego 


chwalono powiększyć komisję woj- 
skową na 11 członków a na wniosek p. 
Fudakowskiego udjiwalono uprosić do n- 
działu w komisji oświatowej rektorów 
wszechnicy i politechniki. 

Następnie Izba przystąpiła do wyboru 
komisji finansowo-gosp. wojskowej, oświa- 
towej, sądowej, rolnej, budżetowej, ochro- 
ny pracy i -zdrowia. / 

Dokomisji wojskowej wy- 
brani zostali: Ciechomski Henryk głosów 


83, Świerzyński Józef 83, Marylski Antoni 


81, Jabłoński Józef 81, Jabłoński Piotr 80, 
Ostachowski Józef 83, Zbrowski Marjan 81, 
Rostworowski Wojciech 82, Humnicki An- 
toni 82, Sekutowicz Bolesław 82, Pomorski 
Józef 82. 

Na wniosek komisji rugów zatwierdzo- 
no wybory zastępców członków Rady St. 
w Łodzi jako ważne; w miejsce p. Z. Chrza- 
nowskiego z Łomżyńskiego wejdzie za- 
stępca p. T. M. Skarżyński, zaś na miej- 
sce p. D. Gniazdowskiego z okręgu Cie- 
chanowskiego wejdzie p. L. Włodek. 


0 wstrzymanie eksmisji 


Z kolei imieniem eksmisji dla ochro- 
ny lokatorów pos. L. Tallen-Wilczewski 
po dłuższem umotywowaniu wniósł, co na- 
stępuje: t 

Rada Stanu raczy uchwalić: Rada Sta- 
nu upoważnia ministra sprawiedliwości do 
wydania tymczasowych zarządzeń w przed- 
miocie natychmiastowego wstrzy- 


| mania na czas do 10 sierpnia b. r. 


wykonania wyroków sądowych 
i aktów z klauzulą |egzekucyjną w 
sprawach eksmisji lokatorów z 
mieszkań, składających się nie więcej 
jak z dwu pokojów, nie licząc przedpo- 
ju i kuchni, bez względu na ilość lokato- 
rów oraz z mieszkań trzechpokojowych nie 


Re maż ań 3 


Pe miko + 62. 


sji lokatorów 


- wpły 
iċki 


licząc przedpokoju i kuchni, o ile to mie- 
szkanie zajmowane jest przez rodzinę w 
stosunku najmniej dwu osób na jeden po- 
kój, jak również z mieszkań, zajmowanych 
przez szkofy, ochrony, przytułki i warszta- 
ty rzemieślnicze. 

Zarządzenia powyższe nie 
zastosowania do hótelów, pensjonatów, 
sklepów, zakładów przemysłowych lub 
handlowych i do letnich mieszkań. 

W terminie do 10 sierpnia 1918 roku 
stronom przysługuje prawo poddania są- 
dowemu rozpatrzeniu zasadności wstrzy: 
mania eksmisji. 

W dyskusji nad wnioskiem zabrał głos 
minister sprawiedliwości p. Higersberger, 
podnosząć nagłość i ważność sprawy lo- 
katorów i wnosząc na „merytoryczne jej 
rozpatrzenie, 

Marszałek wyjaśnia, że wniosek komi- 
może być traktowany tylko 


mogą mieć 


w tym wypadku, jeżeli zostanie uznany 
za nagły. 
Ponieważ izba w głosowaniu poparła 


nagłość, następnie ją przyjęła, marszałek 
otworzył nad meritum wniosku dyskusję. 
P. Fryłucki zaproponował, by wstrzyma- 
nie eksmisji przedłużyć do 1-go paździer: 
nika. 

P, Suligowski uważa, że wniosek na- 
rusza do pewnego stopnia prawo własno- 
ści, wkracza on poniekąd na drogę socja- 
lizacji własności, to też, w sprawie tak de- 
likatnej należało by ostrożnie postępować. 

Po końcowych wywodach referenta, 
marszałek zarządził głosowanie nad wnio- 
skiem komisji. jedno- 
głośnie przyjęto. 


Wniosek prawię 


Ustawa wojskowa. 


W tym momencie przychodzi 
rządek dzienny ustawa wojskowa, Przed 
odczytaniem treści ustawy zabrał głos 
marszałek i wyjaśnił, że do prezydjum 


na po- 


ge w tej Snie aoar p. Skot- 
ego, by. 
È ‘do korkis 
powyższy przyjęto dba 
Po załatwieniu kilku drobnych spraw, 
marszałek odroczył posiedzenie do dziś, 
piątku. Dziś Rada obradować będzie nad 
wniesionymi wnioskami nagłymi. 


Notatki polityczne 


Rozporządzenie o podziale Gali- 
cji ma wyjść najpóźniej 31 lipca. Niektó- 
re źródła podają, że parlament z tego po- 
wodu ma być znów odroczony, gdyż rząd 


dla ustawy tej nie spodziewa się zyskać 
większości Opinja niemiecka pod tym 
względem nie jest jednolita. Część jej 


wciąż pozostaje na stanowisku dawnej bius 
rokracji wiedeńskiej szachowania rusinami 
polaków. Druga część zwraca już obecnie 
uwagę na znaczenie Polski dla Europy 
środkowej i konieczność dobrego są$iedz- 
kiego z nią współżycia. Najskrajniejsze ko- 
ła wszechniemieckie zdążają do stworze- 
nia jednolitego trontu niemieckiego prze- 
ciw wszystkim innym narodom zamieszku- 
jącym przedlitawję. 

Pertraktacje dr. Tertila z niem- 
cami już się rozpoczęły. Doświadczenia, 
poczynione dotąd przez polityków polskich, 
a zwłaszcza fakt, iż ostatnie pismo prezesa 
Koła polskiego do nich zostało zatajone, 
zmusiło naszych przedstawicieli do prowa- 
dzenia rokowań tylko na piśmie. Na po- 
dobne załatwienie sprawy nie zgodził się 
w stosunku do siebie dr. Seidler. 

W sprawie pokoju wystąpiła, »Ar- 
beit-Ztg.« wskazując na to iż Stanów Zje- 
dnoczonych pokonać nie można, że nale- 
ży za wszelką cenę dążyć na drodze ukła- 
dów do „gody. 

Następcą v. Kuehlmanna został p. 
Hintze, dyplomata o dużej praktyce, zna- 
jący wschód i zachód, który dotąd jednak 
nie piastował wybitniejszego stanowiska. 
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„DZIENNIK 


Ostatnio był posłem niemieckim w Chry- 
stjanji. Lewica stwierdza, że jest on zwę- 
lennikiem pokoju zwycięstwa polityki par- 
tji wojskowej. Poglądy nowego kierowni- 
ka polityki zewnętrznej Niemiec nie zupeł- 
nie są jasne. Prawdopodobnie w najbliż- 
szym czasie kanclerz Rzeszy złoży w par- 
lamencie nowe oświadczenie. 

Izba panów niemiecka żebrać się 
ma w piątek na posiedzenie tajne, aby 
rozpatrzyć sprawę wykluczenia ks. Lich- 
nowsky'ego. 

W Portugalji wybuchł strajk kolejo- 


wy poprzedzony groźnemi manifestacjami. | 


Carte blanche dla Japonji w spra- 
wie interwencji na Sybirze dała ostatnia 
rada wersalska koalicji. Do Władywosto- 
ku wobec tego ma odpłynąć w najbliż- 
szym czasie silna eskadra japońska i wy- 
sadzić na ląd duże siły zbrojne. Ambasa- 
dor japoński w Waszyngtonie Iszu wypo- 
wiedział z tego powodu długą mowę, w 
której stwierdza, że godzina czynu dła 
jego ojczyzny wybiła, że wojsko japońskie 
weźmie udział w wojnie na froncie najod- 
powiedniejszym dla siebię. 

O cżecho-słowakach wiadomości 
z Berlina mówią już teraz wyraźnie. Praw- 
dziwi czecho-słowacy stanowią ledwie dro- 
bną część ich sił — większość to żywioły 
kontrrewolucyjne ściągnięte z całej Rosji 
i Syberji. Na czele ich stoi generał ro- 
syjski. 

Zabiegi Kiereńskiego zdążają ku- 
utworzeniu nowego rządu rosyjskiego, w 
skład którego wejść mają 'Tereszczenko, 
Stachowicz i lzwolskij, Rząd ten ma prze: 
dostać śię na statkach angielskich na wy- 
brzeże murmańskie i tam rozpocząć dzia- | 
łalność. Tak więc oprócz bolszewickiego 
rządu, oraz w.pieranego przez. koalicję, sy- 
beryjskiego, ma przybyć jeszcze jeden. 

Przygotowania  kontrrewolucji 
rosyjskiej są olbrzymie. Podobno w Mo- 


skwie istnieje ogromna organizacja terory- 4 


siroa eilai "lt 


vat 

bankach szwajcarskich złożono niljardowe 

sumy na cele walki z bolszewikami. 
Część przecie kadetów z Miluko- 


' 
ER 


| wem na czele zbawienie Rosji upatruje w 


centralnemi i 
działań obrała 


przymierzu z mocarstwami 
za punkt wyjścia swych 
Kijów. 


Rosja a Polska 


Poniżej podajemy szereg listów, które 


rzucają światło na stosunek Rosji sowiec-, 


kiej do państwa polskiego: 
List hr. Mirbacha do komisarza 
dla spraw zagranicznych 


Szanowny panie Cziczerin! Zgodnie z 
wyrażonem przez Pama życzeniem, zwracam 
się do Pana jeszcze raz z prośbą o przy- 
jęcie przedstawiciela Polskiej Rady Regen- 
cyjnej p. Lednickiego. Wejście rządu ro- 


syjskiego w kontakt z p. Lednickim jest 


przedmiotem moich starań i stanowi spe- 


/cjalne życzenie rządu niemieckiego. 


Z powodu tego, że cały szereg kwestji, 
dotyczących polskiej reemigracji, wymaga 


szybkiego rozwiązania, byłoby nadzwyczaj 


D 


NARODOWY 


dowym dla spraw zagranicznych są do ży- 
czenia w celu uregulowania spraw doty- 
czących reemigracji uchodźców. Kómisarz 
narodowy dla spraw zagranicznych uznał 
za konieczne zadość uczynić tak katego- 
rycznie wyrażonemu życzeniu rządu nie- 
mieckiego. Dzięki traktatowi brzeskiemu 
oderwał on Polskę od Rosji. Komisarjat 
narodowy jednocześnie zauważa, iż traktat 
brzeski nie zwrócił polskim masem ludo- 
wym prawa do samookreślenia. Zmuszona 
do uznania faktu, dokonanego siłą oder- 
wania Polski od Rosji, rewolucyjna Rosja 
jednocześnie nie może uznać istniejącej 
tak zwanej Polskiej Rady Regencyjnej za 
przedstawicielkę woli narodu właśnie dla- 
tego, iż robotniczo-włoścjański tząd Rad 
Komisarzy ludowych przyznaje polskiemu 
narodowi prawo na samookreślenia. Nie 
może on uważać Rady Regencyjnej za coś 
innego, jak tylko za organ niemieckiej 
>. | okupacji. Cv zaś tyczy się prośby hr. Mir- 
bacha, abyśmy wstąpili z Panem w kon- 
takt w sprawie reemigracji, [to wiedząc, iż 
wszystkie sprawy dotyczące ruchu kolejo- 
wego i t. p. na terytorjach Polski i Litwy 
znajdują się pod zarządem władz niemiec- 
kich, uważalibyśmy za bardziej wskazane 
wejść z niemi „w bezpośrednią styczność, 
gdyż w przeciwnym wypadku nie możemy 
być pewni, czy przyjęte przez nas wspólnie 
postanowienia nie zostaną, być może, przez 
nie zmienione, o ile tyczyć się będą pol- 
skiego terytorjum. 

Ponieważ powinniśmy pozostawić rzą- 
dowi niemieckiemu prawo wyboru osób i 
instytucji, które on upoważnia do prowa- 
dzenia z nami pertraktacji o reemigracji 
uchodźców polskich, to w takim charakte- 
| rze możemy Pana uznać i wejść z Panem 
w kontakt. Komisarz rządowy dla spraw 
zagranicznych Cziczerin. 


List Lednickiego do komisarza 
dla spraw zagranicznych 


Do K misarza aroda | 
niy u te Se sg 


"Federacyjnej Rzeczypospolitej. W odpo- 
wiedzi na list Pana, Panie Komisarzu Na- 
rodowy, z dn. 23 czerwca 1918 r. mam 
zaszczyt donieść, iż krąg moich pełnomoc- 
nictw określony został listem  uwierzytel- 
niającym Rady Regencyjnej Królestwa 
| Polskiego z dn. 6 kwietnia 1918 r., które- 
go tekst Panu zakomunikowałem. W za- 
kresie wszystkich tych pełnomocnictw bę- 
dę wypełniał wszelkie czynności, niezbęd- 
ne dla urzeczywistnienia włożonych na 
mnie obowiązków i dlatego muszę pozo- 
stawać w pewnych stosunkach z Komisar- 
jatem dla spraw zagranicznych. Należąca 
do nich i wspomniana przez Pana reemi- 
gracja, również jak i wszystkie związane 
z nią sprawy, wymagają natychmiastowych 
decyzji i z powodu wyjątkowej wagi swej 
dla obywateli polskich, oddzielnie zazna- 
czona jest ona w liście uwierzytelniającym 
Rządu Polskiego na moje imię, oraz zosta- 
ła podkreślona przez cesarskiego niemiec- 
kiego posła hr. Mirbacha. 

Kamisarz narodowy do spraw zagra- 
| nicznych, powołując się na to, iż Polska 
wskutek traktatu brzeskiego odpadła od 
Rosji, wydaje sąd o Radzie Regencyjnej 
Królestwa Polskiego, co jest wtrąca- 


i 
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rym dał wyraz głębokiemu żalowi z po- 
wodu losu tej ofiary wiernego spełnienia 
obowiązku. 

Ces. Wilhelm odpowiedział ces. Karo- 
lowi telegraticznie w serdecznych słowach 
za ten dowód gorącego współczucia. 


Stłumiona rewolucja 
w Moskwie 


1000 ARESZTOWAŃ 
Wiedeń (BK) Rząd rosyjski komuni- 
kuje, że rokosz socjał:rewolucjonistów (le- 
wica) został stłumiony. W Moskwie na- 
stał znów ruch normalny. Przedsiewzięta 
około 1000 aresztowań. 


Echa obrad Sejmiku 


Od delegata na Sejmik inż. 
St Psarskiego z Zacisza otrzy- 
maliśmy następujące pismo: 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Dyskusja, przeprowadzona podczas o- 
brad Sejmiku, a zamies czona w »Dzien- 
niku Narod.*, nastręcza mi kilka uwag, 
które może w przyszłości znajdą zastoso- 
wanie. 

Na zebraniu Sejmiku w dniu 28 z. m, 
spełniłem powierzony mi mandat i złoży- 
łem z pracy komisji drogowej, sprawozda- 
nie, którego odczytanie zabrało 12 minut 
czasu. Referat ten, jak Szanowny Redak- 
tor zamieścił, spotkał się z uwagami, że 
jest zbyt szczegółowy, że w takich refera- 
tach powinny byćtylko same fakty (fr), 
a nawet że jest niezrozumiały. 

Pierwsze dwie uwagi zaniepokoiły o 
przyszłą rolę zjazdu sejmikowego, gdyby 
została ograniczoną do wysłuchania ogól- 
nikowych sprawozdań o samych taktach 
(rzeczach spełnionych, dokonanych). 

Na szczęście obawy te usunęły dalsze 
debaty. Sejmikujący uznali, że równie wa- 
żnym dla nich szczegółem jest przepis o 
głębokości rowów przydrożnych, szerokości 


iikucyjmych, fale 


podwórzu, od dołu usfępowego ze wzglę- 
dów sanitarnych, — lub przepis o oddale- 
| niu budynków z materjałów łatwo pal- 
nych od siebie, ze względów bezpieczeń- 
stwa,—pierwsze podległy uwagom, że jako 
za zbyt szczegółowe są nie potrze- 
bne, o drugich bardzo słusznie 
dyskutowano dość długo. 

Opracowując streszczony, z ważniejszy- 
mi motywami referat z prac komisji dro- 
gowej, zdawało mi się, że przyjęty przez 
Sejmik, przesłany zostanie dalej, aby przy- 
szły relerent Sejmu prawodawczego, miał 
gotowy materjał, na podstawie którego 
mógłby dowiedzieć się, jakie są żądania i 
wydane już, miejscowe, tymczasowe prze- 
pisy i na ich osnowie wypracował dla 
Sejmu ustawy ogólno-państwowe. 

Na takich danych dostarczonych z prac 
każdej komisji i ze wszelkich Sejmików 
—oparte ogólno państwowe prawa i prze- 
pisy miałoby nowotworzące się państwo. 

Prawa i przepisy te byłyby dostosowa- 
ne de potrzęb życiowych i pragnień lud- 
ności, —a nie tak, jak się to dziś dzieje, że 
wydane przepisy, tworzone często bez 
drobiazgowej znajomości tych po- 


do życzenia, aby odwiedzenie komisarjatu | niem się do spraw wewnętrz- fzeh,-ą w aastepstwie wprost IgudFoWe> 


dla spraw zagranicznych przez p> Lednic- 
kiego mogło jaknajprędzej dojść do skutku. 
Pozostaję z wyrazami prawdziwego po- 
ważania. Oddany Panu hrabia Mirbach. 
List komisarza dla spraw zagra- 
nicznych do p. Lednickiego. 


Do Pana A. R. Lednickiego w Moskwie. 
W liście z dn. 13 czerwca do komisarza 
narodowego dla spraw zagranicznych nie- 
miecki przedstawiciel dyplomatyczny, po- 
seł cesarski hr. Mirbach zakomunikował, 
iż wejście rządu rosyjskiego w kontakt z 


(Panem stanowi specjalne życzenie rządu 


niemieckiego i że prosi on komisarza na- 


| rodowego, przyjąć Pana, dodając, iż stosun- 


ki pomiędzy Panem a komisarzem paro- 


nych drugiego państwa i jeśli Ko- 
misarjat Narodowy wspomina traktat brze- 
ski, to sprzeciwia się to par. 3 tego trak- 
tatu. 

Co zaś tyczy się wzajemnych stosun- 
|ków Państwa Polskiego i cesarskiego rzą- 
| da niemieckiego, to takowe w danym wy- 
padku nie są pei cy, dyskusji. Led- 
nicki. 


Po zamordowaniu hr. 
Mirbacha 


Wiedeń (BK) Z pewodu zamordowa- 
|nia ambasadora niemieckiego w Moskwie 
| hr. Mirbacha wystosował cesarz Karol do 
cesarza Wilhelma utrzymany w gorących 
| słowach telegram kondolencyjny, w któ- 


Z poważaniem 


ne lub teź obchodzone. 
/ SŁ. Psarski 


Los naszych weteranów 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Wskutek wzmianki w Nr. 150 »Dz 
Nar.< o losie naszych weteranów, urząd 
gminy Woźniki ma zaszczyt zakomuniko- 
wać, że i w Wielopolu, gminy tutejszej 
mieszka starzec-szlachcic nie mający ża- 
dnej rodziny, p. Oktawian Kościelecki, 
uczestnik powstania 1863 r, który wal- 
czył w oddziałach powstańczych pod 
dowództwem jenerała Taczanowskiego, któ- 
rę przedzierając się w Krakowskie pod 
dowództwo Kruka, stoczyły dwie krwaw ej 


drogi, jej nagłe zakręty, ze „względów. za] 


wieszczeniu przepis o oddaleniu” studni w 


w Lublinie. 
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bitwy pod Sędziejewicami i Kruszyną. Dal- 
sze ich losy są znane. i 

Weteran ten (krótkowidz) pomimo, iż 
wspierany jest czasem przez sąsiednich 
obywateli, skarżył się tu w urzędzie gmin- 
nym ze łzami w oczach, że bardzo często 
musi cierpieć nędzę. 

Losem naszych weteranów prawdopo- 
dobnie zajmie się w krótkim czasie Kró- 
lewsko-Polski Rząd, lecz nim to nastąpi, 


„DZIENNIK NARODOWY" 


na front zachodni wodza z 6 milj. żołnie- 
rzy, gdyby nawet przygotowania trwać 
miały 3 lata. Wojna! wojna! wojna! wo- 
łał Taft wśród oklasków członków ligi 
pokojowej, 

Nie układy pokojowe, lecz 
| manewr giełdowy. »Berner Intelligenz- 
blatte donosi: W ostatnich dniach po- 
jawiły się fantastyczne pogłoski na temat 
zjazdu różnych wysokich osobistości ze 
świata dyplomatycznego (tak ze strony 
koalicji, jak i państw centralnych w zwią- 


dobrze by było, ażeby w Piotrkowie i 0-.| zku zaś z tem na temat rzekomo toczą- 


kolicy urządzić kwestę, by w ten sposób 
nie pozwolić ginąć nędzy bohaterom 
walk wolnościowych. % 
Wójt Gminy Kołaczńskt 
Pisarz Szmaglowski 


KRONIKA 


12 Lipca. Piątek. 

+ Jana Gwalberta Op. 

Wschód słońca o g. 3 m. 52. Zachód słońca 
o g. 8 m. 18. Wschód księżyca o g. 8 m. 46 r. 
Zachód księżyca o g. 9 m. 38 pp. 


— Konferencja Dra „,Tertila z 
hr. Burianem. Z Wiednia donoszą: O- 
negdaj odbyła się konferencja prezesa Ko- 
ła polskiego z hr. Burianem. W konferen- 
cji można się dopatrywać ważnego fno- 
mentu, albowiem rząd wspólny dołożyć 
pragnie starań, by przyczynić się do wy- 
jaśnienia stosunku Koła polskiego do sfer 
rządowych. 

Bezpośrednio potem Dr Tertil odbył 
konferencję z min. Twardowskim i z ba- 
wiącymi w Wiedniu posłami Steinhausem 
i Kolischerem. 

— Echa „zamachu stanu“. Pisma 
krakowskie donoszą z Warszawy, że wła- 
dze niemieckie zwróciły się do Rządu 
polskiego z żądaniem wdrożenia docho- 
dzeń przeciwko członkowi Rady Stanu 
Studnickiemu. Została cotnięta w ostatniej 
chwili przez cenzurę  depesza agencji 
WAT z Lublina ze sprostowaniem rewe- 


lacji »Naprzodu* przez przedstawicielstwo 


niemieckie przy generał-gubernatorstwie 


ojsk. komu- 
s, »Laterne<, 
»Tribune de Geneve* i inne dzienniki 
doniosły według wiadomości z Mohielowa, 
że komenda armji niemieckiej uczyniła 
propozycję korpusowi polskiemu, aby wal- 
czył przeciw Francji na froncie zachodnim. 
Polacy odmówili kategorycznie.* Referat 
prasowy c. i k. Jen. Gub. Wojsk. jest upo- 
ważniony do stwierdzenia, że wiadomość 
powyższa nie ódpywiada prawdzie, 

— Rozstrzelanie pięciu oficerów 
polskich. W Witebsku tłumili polscy 
rezerwoni« legjoniści antyżydowskie roz- 
ruchy. Za odmówienie walk z kozakami, 
motywowane neutralnością Polaków w 
sprawie wojny domowej w Rosji, z rozka- 
zu orenburskiego sowietu rozstrzelano 5-ciu 
oficerów Polaków, Kozłowskiego, Kalk- 
szteina, Staleckiego, Zeberta i Zajkow- 
skiego. 

:— B. legjoniści nie mogą być 
przyjmowani do wojska polskiego. 
Z Warszawy donoszą: Pozwolenie przyj- 
mowania ochotników do Polskiej Siły 
Zbrojnej, wydane przez Inspekcję wyszkó- 
lenia, ograniczone jest zasadniczem zastrze- 
żeniem: Bezwarunkowo nie mogą być 
przyjmowani członkowie Legionów Pol- 
skich, względnie Polskiego Korpusu Posił- 
kowego, ani członkowie innej formacji 
wojskowej, ¿powstałej z dawnej armji ro- 
syjskiej. Geneza i:cel zezwolenia na przyj- 
mowanie ochotników nie są dostatecznie 
jasne—wobec wydanego równocześnie za- 
kazu jakiegokolwiek nie już werbowania 
ale zachęcania słowem lub pismem do 
wstępowania do Polskiej Siły Zbrojnej. 

W takich warunkach oczywiście wyklu- 
czony jest napływ poważniejszej ilości o- 
chotników któraby mogła odświeżyć po- 
padające w zastój i depresję, szczupłe już 
i tak kadry. 

Jak ogólnie oczekują, o napływie ocho- 
tników nie może być mowy. Sprawę woj- 
ska z martwego punktu może naprzód po- 
sunąć tylko uchwałenie ustawy wojskowej 
przez Radę Stanu 

— Amerykańska liga pokojowa 
za wojną. W pismach amerykańskich 
zamieszczono sprawozdanie o posiedzeniu 
» League to enfroce peace«, z których wy- 
nika; że wszyscy mówcy wymusić chcą 
pokój zwycięstwem B. prezydent Stanów 
Zjedn. Pait podkreślił, że musi się wysłać 


. 
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cych się rokowań pokojowych. Według 
zasiągniętych przez nas ścisłych informacji 
jest to wszystko nie prawdą. Idzie w tym 
wypadku tylko o zakrojony na wielką 
skalę manewr giełdowy. Ani we Frybur- 
gu ani Bazylei nie było żadnych konfe- 
rencji. 


Z miasta 


— Pogrzeb weterana. Wczoraj wie- 
czorem z domu żałoby przy ul. Kaliskiej 
odbył się pogrzeb śp. Marcelego Slepo- 
wron-Kuleszy, sędziwego weterana walk 
powstańczych w r. 1863. W orszaku po- 
grzebowym, który prowadziło trzech księ- 
ży, kroczyli głównie najbliżsi znajomi zmar- 
łego. Imieniem przebywającej w naszem 
mieście grupy b. Legionów Polskich wzię- 
li udział w pogrzebie chor. Mieczkowski 
i sierż. Pallester. 

— Opera warszawska w Piotr- 
kowie. Komunikują nam: Korzystając z 
przerwy letniej Teatru Wielkiego w War- 
szawie — opera warszawska urządziła 
pierwsze tournee artystyczne po większych 
miastach Królestwa Polskiego. Po drodze 
z Łodzi do Częstochowy i Sosnowca za- 
trzyma się u nas tylko na dwa wieczory. 
W pierwszym dniu będzie śpiewany >Cy- 
rulik Sewilski«, opera Rossiniego w 3 ak- 
tach, a w drugim najpiękniejsze perły po- 
wszechnie lubianych oper: »Pajaców« 
(prolog i akt I), >Żydówki« (akt IV), 
»Faust« (akt I, II i TV). Będzie to zatem 
niezwykła uczta artystyczna dla  piotrko- 
wian. Udział przyjmuje zespół operowy 
z wybitnych solistów z pp. Julją Mechów- 
ną (prymadonną), Heleną Jaroszówną, Ma- 
tyldą Frenhlówną, Tadeuszem Wierzbic- 
kim, Eugenjuszem Narożnym, : Wiktorem 


Bilety na to wyjątkowo interesujące 
przedstawienie zamawiać można w cu- 


kierni W-go Tenszerta. 1 
— Jak szmuglują z Piotrkowa? Odnośnie 


do artykułu, zamieszczonego pod tym tytułem 
przed paru dniami, otrzymujemy od .p. Anny Ba- 
bickiej list, w którym pisze: »Faktycznie dkoło 
10 g. wieczorem (a nie 12) niosłam wżaz z dzie- 
wczyną około 10 litrów (a nie 40—30 litrów) na- 
fty do sąsiedniego sklepiku, który znajduje się 
w oddaleniu od toru kolejowego, z ulicy Niecałej 
na Szklaną, a nie bocznemi Ścieżkami. W sklepi- 
ku tym byłam winna kilka rubli za wybrane 
przezemnie artykuły spożywcze i niemając go- 
tówki na zapłacenie, chciałam się uiścić naftą, 
którą od czasu do czasu otrzymywałam od je- 
dnego urzędnika za robotę krawiecką. Niosąc 
naftę, wcale nie kryłam się, gdyż dobrze widzia- 
łam stojącego milicjanta Zenona Babickiego. 

W dalszym ciągu twierdzi pani B., że mili- 
cjant B. skonfiskował jej naftę z zemsty, Jak 
wiadomo, nafta nie jest przedmiotem wolnego 
handlu. 

— Bilety na... powietrze? Piszą nam: One 
gdaj, pragnąc zażyć chłodu i powietrza, wybra- 
łem się na powietrzną przechadzkę na »Budki<, 
a widząc, iż brama cyklodromu jest otwarta; po- 
stanowiłem tam spocząć w cieniu, zwłaszcza, że 
nie znalazłem nigdzie napisu zakazującego wstę- 
pu do ogrodu. Usiadłszy na trawniku tuż przy 
wejściu, pogrążyłem się w czytaniu, gdy nagle 
usłyszałem za sobą głos kobiecy: »Proszę pana, 
a ma pan bilet: Zdumiony tak niespodziewanem 
pytaniem, daremnie badałem kobietę, (która tam 
zajęta była robotą), za co właściwie mam płacić 
bilet, czy za szmat cienia i powietrza, niezbyt 
zresztą czystego z powodu sąsiedzctwa koleji, Ko- 
bieta nie umiała mi wyjaśnić swego żądania, któ- 
re przypomina pasek na... powietrze. 

Jak się dowiaduję i inni, którzy przypadko- 
wo zaszli w ten pusty ogródek, mieli podobne 
zajście. Należałoby więc wyjaśnić, czy żądanie 
biletów ze strony owej kobiety, w porze kiedy 
tylko drzewa szumią i słońce się śmieje, jest 
tylko jej pomysłem, czy też wykenuje ona tyl- 
ko rozkaz instytucji, której ogrodem zarządza 
W takim jednak razie należałoby umieścić na 
bramie odpowiednie ostrzeżenie». S, 

— W parku im. ks. Poniatowskiego o- 
twartą już została restauracja i cukiernia. Jak 
wiadomo, lokal wynajął p. L. Ruciński. Zakład 
gustownie urządzony, przyczyni się zapewne do 


ożywienia ruchu w parku. Należy jednak zwrócić | 


baczniejszą uwagę na sprzedaż trunków chłodzą- 


 Grąbczewskim, Benedyktem Remy i Ada- | 
[mem Doboszem nd czele. Operę prowa 
dzi kapelmistrz Teodor Rydel. 


żna dostać wody sodowej, natomiast limoniadę 
sprzedaje się jedynie na flaszki. Trudno żądać, 
aby przychodzeń, chcąc się napić szklankę wo- 
dy, płacił 1 kor. za całą flaszkę. Usunięcie tych 
niedomagań leży zarówno w interesie publiczno- 
ści, jak i właściciela zakładu. 

— Z teatru „Czary“ komunikują: We śro- 
dę w 7 dniu turnieju francuskiej wałki o mi- 
strzostwo m. Piotrkowa walczyły 4 następujące 
pary: 1 para Fristeński (Czechy) Dekiert (Lódź) 
Fristeński po 16 m.20 sek. pokonał obronę prze- 
ciw mostu, nadzwyczaj zwinnego Dekierta. 2 pa- 
ra Hajdar-Ali-Ogły (Turcja) i Wildman II (Odesa) 
Wildman przewyższający siłą i swoim ciężarem 
wyszkolonego Turka pokonał go w pół Nelsona 
po 14 m, 20 s. 3 para Kroton (Warszawa) i Asza 
(Kijów) Kroton po 4 m. rzuciwszy Aszę na pat- 
ter pokonał młynkiem z odwrotnego pasa. 4 pa- 
ra Bryłowski (Poznań) i Kornacki (ch. świata) po 
20m. ciekawie prowadzona walka nie dała rezult. 

Od dziś następuje ostatni tydzień rozgrywek 
walk decydujących bezterminowych. Na wczoraj- 
szym przedstawieniu ogromną sensację wywołało 
wyzwanie całego championatu do walki przez 
przebywającego obecnie w Piotrkowie członka 
armji austrjackiej, champonia Austrji i Węgier 
p. Rolfa,—który walczyć będzie ze wszystkiemi 
o tytuł mistrza m. Piotrkowa. Wyzwanie to wzbn- 
dziło ogromne zainteresowanie. 

— Stan chorób zakaźnych w Piotrkowie 
Z Magistratu komunikują: Zgodnie z wykazem 
lekarza miejskiego, p. d-ra;Szokalskiego, za ubie- 
gły tydzień, od 23 czerwca do 30 czerwca 1918 r, 


zanotowanó w tutejszym mieście chorób za- 
kaźnych : 

9 wypadków duru wysypkowego, 

1 5 „ . brzusznego, 

1 = " płonicy, 

1 A błonicy, 

2 A: czćrwonki, 
ospy nie notowano, 

— Podziękowanie. Zarząd »Półkolonji dla 


dzieci» niniejszym gorąco dziękuje je Wiełmoż- 
nemu Panu doktorowi Weinzieherowi za udziele- 
nie 140 dzieciom kąpieli w łaźni przy ul. Wiej- 
skie. 1. 13. Przewodnicząca Komisji Jr. 7 Mfo- 
dowska. r 

— Podziękowanie. Zarząd ochronki imienia 
Królowej Jadwigi w Bełchatowie składa JE. Jene- 
rałowi Wiktorowi gorące podziękowanie za olia- 
rowane na rzecz ochronki 200 kor. Jadwiga Sza- 
brańska, Bronistawa Iellwigowa, 


OFIARY. 

— Z Białeckich Rzeszotarska, złożyła w Ad: 
<ainistracji naszego pisma dla głodnych w Zagłę- 
biu 10 rubli, } 

—P. Janina Konopacka złożyła w naszej admi- 
nistracji 100 kor. na przytułek im. Jachowicza 
w bolesną rocznicę zgonu śp. Zofji Rontalerowej. 

— Za przegrany zakład do W, Lisickiego, 
składam na Straż Ogniową 50 kor. /. Konopacki. 
Złożono w naszej administracji. 

— Pozostałość od nadesłanej prenumeraty 
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— Ruch omnibusowy Busk-Kielce. »Gaze- 
ta Kielecka« donosi, że skasowany został ruch 
omnibusowy pomiędzy Buskiem a Kielcami. W 
przyszłości omnibus będzie kursował tylko na 
specjalne zamówienia. Jedna podróż Busk-Kielce 
dła najwyżej dziewięciu osób (wraz z bagażem) 
kosztować będzie 400 koron. Zamówienia rów- 
nież i na miesiąc naprzód, przyjmuje c. i k. ko- 
menda zakładu kąpielowego. ' 

— Zmniejszenie śmiertelności. Już w roku 
zeszłym zwracano często uwagę na fakt, że pod- 
czas, gdy ludności chrześcjańskiej stale ubywa z 
powodu licznych zgonów i niewielu urodzeń, u ży- 
dów dzieje się wręcz odwrotnie 

Obecnie prasa żydowska zaznacza jeszcze, że 
liczba zgonów żydów w Warszawie z każdym ty- 
godniem bardziej się zmniejszą, 

Jak się dzieje u chrześcian—niewiadomo. 

— Strajk kominiarzy. Z Kielc donoszą: Ko- 
miniarze miejscowi w liczbie czterech porzucili 
pracę i zażądali podwyższenia wynagrodzenia do 
10 koron dziennie. 


NADESEANE 
PODZIEKOWANIE 


Jaśnie Wielmożnemu Panu Komendantowi 
powiatu piotrkowskiego Jeneratowi Wiktorowi za 
łaskawe wyasygnowanie zapomogi w kwocie 200 k. 
na poratowanie zdrowia wyczerpanego przebytym 
tyfusem plamistym, składam serdeczne podzięko- 
wanie.. Felczer szpitala epidemicznego, pomoc- 
nik lekarski Siemionow, 1029 


Komunikat austrjacki 

Wiedeń. Urzędowo 11 lipca. 

Front włoski: W dolinie Brenty na- 
sze oddziały ubezpieczające odparły wło- 
skie natarcie. 

Nasz front albański wobec naci- 
sku przeważających. sił nieprzyjacielskich 
cofnęliśmy poza linję Beret-Tieri. Od wczo- 
raj rana akcja bojowa była nieznaczna. 


Komunikat niemiecki 
Berlin. Urzędowo 11 lipca 


W okolicy Kemel nad Lys i Sommą 
odżyła działalność bojowa w godzinach 
wieczorowych. Na południowy zachód od 
Noyon atakował francuz znacznemi siłami 
i usadowił się w dwóch folwarkach w 
dawnych trancuskich rowach na północ 
od Longpond. W sąsiednich odcinkach 
został ogniem odparty. 


- Na zachód: od Chatean—Thierry naj- 


maliśmy jeńców. 


z 7 + 
O państwowe szkoły średnie 
Czytamy w >Głosies warszawskim: 
Ministerstwo oświaty zapowiadało przed 
kilku miesiącami otwarcie z póczątkiem 


przez p. Kopytyńskiego z Węgier w kwocie 3 k, | roku szkolnego kilku gimnazjów państwo- 


90 hal. stosownie do życzenia, przekazaliśmy na 
biedne dzieci w Zagłębiu. 


Z Polski 


— Nowa placówka handlu polskiego. Kwe- 
stja dostarczania materjałów budowlanych i prze- 
mysłowych, która stała się palącą wobec konie- 
czności odbudowy kraju, zostanie prawdopodob- 
nie pomyślnie rozwiązana przez utworzenie Związ- 
ku Handlowego Stowarzyszeń Budowlanych z sie- 
dzibą w Lublinie, działającego na całym terenie 
Królestwa. Związek ma na celu zakup i sprze- 
daż na własną rękę materjałów budowłanych, wła- 
sny wyrób tychże, pośrednictwo w sprzedaży ma- 
terjałów, praz podejmowanie się wykonywania 
budowli pod kontrolą wykwalifikowanych sit te- 
chnicznych, przyczym Związek, tak jak każda po- 
szczególna osoba, obowiązany jest stosować się 
do istniejących przepisów budowlanych i prze- 
mysłowych. 

' Członkami Związku mogą być: stow. budo- 
wlane, współdzielcze, rolnicze, instytucje publiez- 
ne, oraz spółki i zrzeszenia przemysłowe, których 
zadaniem jest odbudowa kraju, a także Sejmiki 
pow., Rady miejskie i Rady gmin wiejskich. 
Wpisowe wynosi 50 kor., a wysokość udziału 


1000 kor. 
— Hojna ofiara. Z Lublina donoszą: Pod- 


pułkownik Hipolit Skoczyński, lekarz weterynarji 
z I Polskiego Korpusu Muśnickiego, który nieda- 
wno temu powrócił z Rosji do Lublina, złożył 
w imieniu swych kolegów w Straży Kresowej 
2000 rb. na rzecz oświaty ludowej na kresach na 
Chełmszczyźnie i Podlasiu. 

Wspomniani lekarze weterynarji. I Polskiego 
Korpusu, sformowanego w Rosji, złożyli również 
8000 rb. na fundusz stypendjelny imienia genera- 
ła Henryka Dąbrowskiego dla polaka studenta 
wyższej uczelni weterynaryjnej na terenie ziem 
Królestwa Polskiego, oraż 3000 rb. na wydawa- 
nie podręczników lub dzieł oryginalnych czy tłó- 
maczonych weterynaryjnych, wyłączając prace 
popularne. Z tej sumy 2000 rb: przeznaczono na 
stypendjam do zwrotu po sprzedaży całego na- 
kładu dzieła, zaś 1000 rb. na bezzwrotny zasiłek 
do wydania dzieła, którego nakład według prze- 


cych. Tak up. słyszeliśmy narzekania, że nie mo-widywań nie może się opłacić. 


t 


wych w Warszawie i na prowincji. Infor- 
macji tej udzielono ustnie na konferencji 
przedstawicieli prasy, a »Monitor Polskis 
podał w obszernym artykule motywy tej 
ważnej decyzji. 

Wśród niezamożnych rodzin, pragną- 
cych kształcić swe dzieci, zbudziły się na- 
dzieje, że nareszcie wychowanie i wykształ- 
cenie młodzieży przestanie być przywile- 
jem zbogaconych paskarzy, a jałmużną bie- 
daków, lecz stanie się, w duchu głoszo- 
nych zasad demokratycznych, prawem czło- 
wieka i obywatela. Niesłychanie nizki po- 
ziom wykształcenia inteligencji, rażące bra- 
kim edukacji młodzieży polskiej, która ze 
szkoły wynosi mniej, niż minimum znajo- 
mości polskich przedmiotów, wreszcie nie- 
dobór liczebny wykształconych i wykwa- 
lifikowanych sił dla obsadzania coraz to 
nowych stanowisk w ustroju wewnętrznym 
państwa polskiego — wszystko to razem 
czyni sprawę otwierania wzorowych szkół 
państwowych kwestją palącą. 

Interes narodowy, polska racja stanu, 
tutaj jest zupełnie w zgodzie z interesem 
szerokich kół ludności. 

Już tylko kilka tygodni dzieli nas od 
rozpoczęcia nowego roku szkolnego, a nic 
jeszcze nie podano do wiadomoś_i publi- 
cznej, gdzie owe upragnione szkoły pań- 


|stwowe otwarte zostaną, kiedy do nich 


młodzież zgłaszać się może. Zwykle przed 
końcem “roku szkolnego takie objaśnienia 
i zawiadomienia bywają ogłaszane, aby u- 
możliwić rodzicom odpowiednie przygoto- 
wania dzieci, postaranie się o wymagane 
dokumenty, spożytkowanie wakacji itp. 
Czem tłomaczyć sobie milczenie władz 


| szkolnych? 


t 
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kwarantannę. 
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Żołnierze Michaelisa 
we Lwowie - 


»Kurjer Lwowski donosi: Dn. 10-go 
czerwca w Uładówce, w gubernji podoł- 
skiej, rozbrojono żołnierzy Ill-go korpusu 
wojsk polskich z armji Michaelisa. Komen- 
da tego wojska zawarła umowę z austr- 
jackiemi władzami okupacyjnemi, miano- 
wicie Przyrzeczono żołnierzom, pochodzą- 
cym z Kiólestwa Polskiego, wyjazd bez 
przeszkód do rodzinnych stron. Oficerowie 
polacy, zamieszkali na ziemi ukraińskiej i 
rosyjskiej wyjechali natychmiast, a 1 lip- 
ca rozpoczęły się transporty obywateli 
Królestwa Polskiego. Wydzielono najpierw 
z ogólnej liczby przeszło 2000  rozbrojo- 
nych żołnierzy, 156 żołnierzy III oddziel-, 
nej lekkiej brygady, pochodzących prze- 
ważnie z guberni lubelskiej i sąsiednich 
pod okupacją austrjacką. Wkrótce liczba 
ta wzrosła do przeszło 300 osób, pocho- 
dzących z tych samych gubernji. Obywa- 
tele Królestwa pod okupacją niemiecką o- 
trzymali takie same zapewnienie co do 
swobodnego przewiezienia ich w strony 
ojczyste. 

Wspomniany transport przeszło 300 lu- 
dzi otrzymał osobny pociąg bez żadnej. 
asysty wojskowej. W Tarnopolu uważano 
wszystkich za cywilnych obywateli Króle- 
stwa-i nie poddawano ich kwarantannie. 
We czwartek zajechał pociąg na główny 
dworzec. Żołnierze trzymają się dzielnie 
i zdrowo; radowali sie bardzo, że naresz- 
cie po kilku latach służby wojskowej, 
wzięci bowiem byli do wojską rosyjskie- 
go, zobaczą swoje rodziny, o których nie 
mają żadnej wiadomości. Tymczasem o- | 
trzymali w piątek bardzo smutną wiado- | 
mość, że nie wejdą do Lublina, lecz do 
Ożydowa, pod Brodąmi, na 10 dniową 
Nie mogą tego zrozumieć, 
dlaczego teraz zadecydowano 6  kwaran- 


=" a pociąg zamiast na północ, bliżej 


m rodzinnych, _skierowuje ma wschód. | 


Zaniepówojko ich to w wysokim stopniu i 
nie mają do kogo zwrócić się z 
niem, czy po owych 10 dniach nie spotka 


zapyta- 


ich znowu jakaś niespodzianka. (Dwa 
wiersze skonfiskowane). Pożywienie otrzy- 
mują ma stacjach: rano kawę niecukrowa- 
ną, na obiad zupę i mięso, chleba bardzo 
mało. We Lwowie, dzięki staraniom Ko- 
mitetu opieki nad żołnierzem polakiem, o- 
trzymali chleb, cukier i słoninę. 


Niepoczytalna napaść 


>Kronika Radomska«, umieściła arty- 
kulik pełen ordynarnej złośliwości p. t. 
Bohaterowie wracają. Artykulik (wstę- 
pny) nie grzeszy ani poprawnością stylu, 
ani czystością gramatyczną. Ale za to z 
jakąś niewytłumaczoną zaciekłością rzuca 
się na.. żołnierzy Muśnickiego »>byliście 
żołdakami i pozostaliście nimi, »przewar- 
tościowaliście siebie i wasz czyn*, »pozo- 
staliście ze strachů białorusko - litewsko- 
polskich »żubrów* przed bolszewikamie. 
"Przehandlowano was« itd. 

W ten sposób wita się tych, którzy o- 
puścili rosyjskie szeregi dla narodowych, 
którzy wśród zamętu potrafili sworzyć na- 
rodową siię polską, którzy bronili jej krwią | 
własną przez szereg ciężkich miesięcy 
ustąpili na rozkaz naczelnej władzy pań- 
stwa polskiego. 

Wracają oni po ,czterech latach tułacz- 
ki bez sztandarów, bez fantazji. »Na fia- 
krach żydowskich i chłopskich furmankach 
zjechalis — przyznaje sam autor. Tak, jak 
bez fantazji—wracali i wracają inni żołńie- | 


—ą | 


| rze polacy. 


|jtworżyć liczne i stosunkowo nieźle zorga- 
|nizowane bandy, dla walki z Niemcami. 


mości, chłopskie oddziały zajęły Taraszczę 
| Lipowiec i Białą Cerkiew. 


„DZIENNIK NARODOWY, 


Jaki jest cel tego pełnego 
piany ataku na powracających żołnierzy, 
którzy do ostatka wytrwali w karności, tru- 
dno zrozumieć. 

Brakło by słów na potępienie tak bru- 
talnej napaści, gdyby nie przeświadczenie, 
że mamy tu do czynienia z objawem psy- 
chozy wojennej, objawem patologicznym. 
Inaczej nie można sobie wytłumaczyć owej 
patetycznej napuszoności, z jaką socjalistycz- 

na Kronika Radomska< rzuca się na żoł- 
nierzy Muśnickiego, do których może mieć 
pretensję, że nie uwierzyli w jej program 
»wojskowy*, który tak smutne święci 
tryumfy. 


Przed nową hajdama- 
| czyzną 

Od osoby, która świeżo przybyła z 
Ukrainy, otrzymał »Czas« krakowski na- 
stępujące informacje: 

>W Kijowszczyźnie i kresowych po- 
wiatach Podola daje się odczuwać nowe 
poruszenie wśród chłopów, którzy mają 


Trudno to sprawdzić, ale panuje tu ogól- 
ne przekonanie, że na- czele tych band 
stoją dawni oficerowie wojska rosyjskiego 
a także kilku- oficerów francuskich, Ogni- 
skiem ruchu jest sam środek guberni ki- 
jowskiej, gdzie według ostatnich wiado- 


Są one nieźle 
uzbrojone i prowadzą z sobą nawet lek- 
kie polowe działa. Grabią i rabują po 
drodzć, co jeszcze ostało się przed pogro- 
mami, alə rozpowszechnione wśród chło- | 
pów pijaństwo robi ich mało groźnymi 
dla wojsk regularnych. | 

W tych warunkach nie może być mo- 
my o uprawie roli na gruntach większych 
właścicieli, które przeważnie leżą odłogiem 
Obywatele, którzy na wezwanie władz. o- 


kupacyjnych powrócili do swoich dworów, |. 


musieli je pospiesznie na nowo opuścić. 
Dlaczego rozbrojono polskie oddziały któ- 
re mogły oddać znakomite usługi w sprawie 
uspokojenia kraju pozostanie zagadką au- 
strjackiej politykie. 


— Dawniej a dzisiaj. vKurjer Zagłębia« 
pisze: W czasach normalnych zgłaszający się do 


majstrow szewskich interesant witany był słowa- | 


mi »moje uszanowanie co pan lub pani sobie ży- 
czys, ebecnie zwyczaj ten poszedł w zapomnie- 
nie, ponieważ pan majster, przyjmując zamówi 
nie wita gościa słowami 
rozumie się nie wstydzi się za parę kamaszy fża- 
dać np: 300 mk. j 


Tabela (ymcZaSsóWw 


„Przyjmując sanówie We wiórek. 


3062 76 3107 3239 3388 98 3513 64 
98 3689 3728 45 3808 62 65 68 85 
3955 ` 

4003 37 53 4110 35 76 4225 64 66 
78 4312 33 34 47 4415 33 4506 4695 
4723 87 4802 24 53 75 84 4906 29 75 
99 


5141 59 5218 92 5327 29 32 67 5404 
5520 40 44 67 83 85 88 5615 19 24 37 
78 88 5741 5963 

6056 6131 45 82 6338 56 70 92 6454 
71 94 6533 65 6611 83 6737 496801 10 
33 34 49 70 6921 

7045 57 7108 56 7250 7303 8 18 69 
72 7402 9 22 25 65 7513 57 7610 90 
7712 15 92 7848 7915 44 98 
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91 8907 64 67 81 
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99 9445 73 83 96 99 9522 56 9601 9719 
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10032 40 99 10161 89 10200 53 
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74 10847 48 10941 68 

11127 51 79 11227 11323 11442 
68 11504 53 78 11601 17 88 11721 
93 11801 3 16 86 11987 

12071 12109 16 12204 66 12301 12406 
29 63 64 72 77 12588 12637 12975 


13023 30 73 13108 19 33 13406 11 
52 62 77 13598 13668 87 13764 13835 
34 13934 63 67 
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11 23 14387 89 14400 69 14534 39 14606 
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ZYGMUNT BUCHOL( 


GEOMETRA PRZYSIĘGŁY 


PIOTRKÓW, ul. Sienkiewicza 


935 (dawniej Pocztowa) N2 10. 


Żądać 


| Piotrkowskie Tow. Poż.-Ozczęd.a 
$ s HURTOWNIA“ 


udziela pożytzki za poręczeniem i 
a zastaw, przyjmuje szok roczne 


: dnia 16 lipca 
1918 r. odbędzie 
się w parku miej- 
licytacyjna drewnianych 


skim sprze daż 


> | budowli i materjałów, które pozostały po 
| festynie róż. 


Początek licytacji o godz. 
4-ej po południu w parku. 


108 Komitet zabawy. 

(nieurzędowa) 
Wygranych Ili-ej Klasy 2 Lotet H „i I g 
PA OPENDE S| a | MARJA SENDLEROWA 
Tow. Kulturalno-Ošwiatowych R GABINET KOSMETYCZNY Š 
Dnia 5 lipca 1918 r. Á || PIOTRKÓW BYKOWSKĄģŚS. |$ 
Większe wygrane: 3 o i aviciire (czyszczenie paznókci) Š 
NONS 391 658 1812 po 150 mk. 3188 ||S| 4 | masaż kosmetyczno-elektryczny twarzy, 3 
10000 mk, 3323—150 mk. 5321—2000 | £ Z | usuwanie zmarszczek. g 
6563—400, 9891—35000 (premja 10000), | 5 B | CZEGANIĘ PAŃ 7 ONDULACJĄ Š 
12662 — 150, 12820— 150,  13787—400, |13| © || Mycie włosów z zastosowaniem $ 
NoNe 14347 1515015929 18153 - 18641 Š T ___ elektrycznego ko ADA 
19381 po 150 mk, 20209—400, 20554— ||$ Przyjmuje 9-1, 3-7,w niedziele i święta 3-6.| $ 


150, 21246—150, 21377—5000, 23589— 
1000, 24328—400, 25410—150, 25699— 
400 mk. 


Po 90 mk. następujące N2 N2 


116 61 96 219 52 307 69 77 411 84) 
514 16 47 616 28 750 812 47 59 72 


|za 
się z 3-ch lub-4-ch pokoi i z kuchni oraz | 
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800 Koron nagrody 


wyszuksnie mieszkania, składającego 


z wygodami. Zgłaszać się między 3-cią, a 
5-tą po południu w Domu Handlowym 


922 77 SpA 
1019 28 1100 7 1204 27 34 67 1371 EET o ziej gi + 1028 
87 1417 1581 91 1639 39 92 1750 1854 La 
87 1930 78 82 DO SPRZEDANIA w Częstochowie 
2022 52 88 2104 17 78 2253 70 91|dom dwupiętrowy z oficynami, dobrze 
2311 2406 14 36 2502 14 53 79 2726 |procentujący. Wiadomość w administracji 
2830 56 2971 »Dzien. Narod.» Bykowska 71. 


Adres Redakcji ; 


Redakcja otwarta od godziny 12-€ej do t-ej w 


Piotrków, Bykowska, 71 parter 


południe w dnie powszednie i w niedziele, 


Rękopisów Redakcja nic zwraca. 


Administracja otwarta od godziny 9 


Cena poszczególnego numeru 30 hal. = 


Redaktor naczelny Franciszek Dutkiewicz 


do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu, 
20 tenigów. 


Druk. Państw. w Piotrkowie, 


Ne 154 


15517 44 75 82 15631 72 15700 1 18 99 
15870 15919 57 88 

16023 79 96 16180 82 99 16224 56 
16323 16337 16587 16600 43 16825 43 
82 16901 53 93 

17040 57 17251 99 17304 9 58 87 
17435 52 70 17524 34 92 17652 54 59 
28702 68 78 93 94 17832 91 17960 65 

18146 95 18272 18300 4 41 78 18541 
18629 36 61 18702 10 18812 19 70 18977 


SZYBKO LECZY MYDLANA 
„MAŚĆ P-ra HEBDY*, 
— Nie*płati biclizny. 


zwierząt po U, HERI 


KARPIŃSKI, w Warszawie, Elektoralna N235. 


$ of. 
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Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 4 kor. na prowincji i zagranicą 4 kor. 70 halerzy, 


81 

19031 54 56 19115 17 19248 19415 
77 89 94 19522 32 78 19658 69 85 19708 
71 85 19841 77 19922 25 92 

20117 20249 57 20369 20407 13 
45 20511 27 40 20644 91. 20702 31 
43 20875 20933 

21043 70 80 81 83 21104 44 65 
21200 21400 8 63 21573 88 21665 
21761 79 21800 41 73 21935 

22020 70 22170 22206 22356 57 22411 
22527 22645 22728 54 79 22839 41 63 
82 52917 36 

23000 22 61 80 23164 23234 57 23890 
23475 23566 70 73 23609 17 23714 32 
23814 31 84 23992 99 
"24002 24118 25 90 24341 58 88 34478 
24521 24 87 24624 78 98 24713 24837 
74 24900 15 56 76 
i 25033 51 91 25132 34 50 84 25309 
10 11 84 87. 25450 25501 16 43 73 
25612 40 62 25707 41 66 


De. Michal KOWALCZEWSKI 


| Bykowska Nr 32 (dom W- -go Dudzińskie- 
|go). Przyjmuje od 9—10 r. i 4—6 wiecz. 
1019 


26 
36 


87 
87 


Wykonywa wszelkie SE w zakres 
miernictwa wchodzące, parcelacje, 


komasacje, seperację UN i zamid=- 
Dokonywa pomiarów miast 


ny gruntów. 

i dla celów regulacji, oraz przeprowadza 
iN elację precezyjną i terenową. Ucze- 
stniczy w ekspertyzach na żądanie Sądów, 
również wykonywaje wszelkie prace mier- 
nicze dla władz Towarz. Kredytow. Ziem. 


W słoikach na 
1-312. Só 
PPTI CEA jemny zapac 
WOL—HEBDY*. 
wszędzie. Reprezentacja Tow. Akc. Fr. 


OSOBA pisząca biegle na 
maszynie »Under- 
wood» potrzebna natychmiast, ewentualnie 
na godziny popołudniowe i wieczorne w 
k| Biurze Departamentu Opieki NKN w Piotr- 
owie. Zgłoszenia i bliższe warunki w 
ójnże biurze od godz. 9 rano do I i od 
o 7 g. popołudniu (ul. Rokszycka |. 22). 


00 SPRZEDANIA a 


fska, maszyna nowa do pisania Unde- 
vgod, bieliźniarka, dywany, maszyna do 
ycia. Wiadomość: Aleja Cmentarna 3. 
X. Puczyńska. 1026 


OKAZYJNIE 


różne MEBLE do sprzedania. Wiadomość 
Rokszycka 26 m. 7, II piętro. Zastać noż- 
na między 11—12 przed poł. i 3—6 po 
1030 


paszport, wydany przez 
Dyrekcję Policji w Kra- 


1031 
paszport, wydany przez 


ZGUBIO c^i k. komisarjat Politji 


w Piotrkowie na imię Borucha Hersza 
Głogowskiego, zamieszkałego przy ul. By- 
kowskiej 1. 103. 1025 


560366068 CELAS 
Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 
Rokszycka 1 34 I p. mieszk. 4. 


DG6G8268 GGSG5GGEG 


Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal, (1 mark. 50 fenig.) po tekście 


1 kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie 


wiersz petitowy 60 hal. (38 fenig.), drobne 


ogłoszenia za słowo 10 hal. (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, '|a strony 100 kor., '/,—50 k. 
W Niedzielę i święta 50 proc. drożej. 


ul. Bykowska L. 71, 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny Tadeusz Kowalski 


